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Jak w no Po sk~ Hitler wi 
Radzieckie Bi11ro Informacyjne demaskuje machinacje anglosaskich 

„sojuszników'' w tragicznych dniach przed wrześniem 1939 roku 
MOSKWA (PAP). Radzieckie Biuro Tnfor-1 Radzieckie Biuro Informacyjne zaznacza, że ku agresji przeciwko Polsce i Rumunii. Rów

macyjne o~łosiło dalsze dokumenty, przcclst<:- Związek Radziecki przeciwstawił manewrom nocześnie j<!dnak Wielka Brytania i Francja 
wiające rolę Wielkiej Brytanii. Francji i Sta- •mocarstw zachodnich swoje jasne i szczere nie odpowiadają na pytanie, czy Związek Ra
nów Zjednoczonych w rozwoju agresji nie - l pro110zycjc, których jellynym celem było za- dziecki ze swej strony może liczyć na jakąkol
mitookiej. r chowanie pokoju w Europie. wiek pomoc, jeżeli zostanie zaatakowany 

P-0 __ zaj~iu Czechosłowacji - czytamy w ko- j Propozycja Związku Radzieckiego ,przed- przez agresora .• Moc:irstwa zachodnie pozosta
munJ:.Kacie Radziec!;:iego Biura Informacyjne-: stawiona Wielkiej Brytanii i Francji zawie- wiły równi~ż bez odpowiedzi zagadnienie, jak ' 
go - Hitle,· kontynuował zupe~nie jawnie l rała projekt skutecznego paktu wzajemnej po- mniejsze państwa, grankzące ze Związkiem 
s';e przygo~owania do woj1:1Y· Wielka Br~·t~: {mocy między Wielką Bryt.a.nią, Francją i Radz~~~kim, będą mogły zachować swą neu 
ma i Fr~ncJa zachr,caly Hitlera do agres;:1 · Zwi:ukiem Radzieckim - gwarancję Wiei- trabosc przed agres<>rem. 
p1v.eclwko Związkow.ł Radzieckiemu swoją I kicj ·E1·ytanii, Francji i Związku Radzieckiego Z wyżej podanych względów Mołotow za~ 
polit:vką, któr~ była za~kowana , gołosłow- dla krajów Europy środkowej ·i wschodniej \komunikował. że Związek Radziecki nie jest 
nym1 frazesanu o cotowoscl do wgpołpracy ze lącznie z wszystkimi krajami europejskimi, w stanie przyjąć na siebie zobowiązań wobec ' 
Związkiem Radzieckim. Wielka Brytania i 

1 g1ani{'zący::ai ze Związkiem Radzieckim, oraz niektórych krajów, (ak długo, jak clługo Wiel
Francja usiłowa~y równocze"nie przy pomocy 
manewrów dyplomatycznych zataić przed ()pi
nią publiczną świata istotny ch:n·akter swej 
polityki. 

Jednym z tych manewrów były rokowanfa 
podjęte przez Wielką Brytanir, i F1·ancję z 
ZSRR. Dwa ie kraje usiłowały przedstawić 
rokowania. j;;ko poważną próbę wstrzymania 
agresji hitlerowskiej. Okazało slę jednak, że 
przedstawiciele Anglii i Francji traktowali 
pertr. ktacje z ZSRR od samego pocz~tlm. ja
kn jeszcze jedno posonięcie w swej dwu-
znacgnej grze. 

Przywódcy Niemiec hitlerowskich 
sobie sprawę z isto-•nego charakteru 
brytyjsko-francuskiej. 

zdawali 
polityki 

Sprawozdanie Dirksena 
Pisał o tym amb3.sador Niemiec w Londy

nie Dirksen w swym sprawozdaniu, przezna
. ,:onym dla niemieckiego ministra spraw za
granicznyc'i, w sposób następujący: 

„W Londynie pa.nuje powszechne 

zerze Histor·· 
-----------------------------------------------------------------------------
konl!.retne poro:i;umienie wojskowe br:\'.tyjsko· 1 ka Brytania i Fr:ancJ_'.1- nie wezm_~ na sie~ie 
francusku-radzieckie, przewidujące natych- podobnych zobow1ązan wobe..: kraJow, połozo
miastowa, skuteczną pomoc dla każdego z nych na północno-zachodniej granicy ZSRR. 
krajó"~ który otrzymał gwarancję, na wypa- Radzieckie Biuro Informacyjne przypomina 
dek agresji. następnie, że 18 ma!ca 1939 r. ambasador 

Minister :Mołotow v: m.aju 1939 r. w prze- brytyjski w Moskwie Seeds zawiadomił ko
mów:e niu, W) głoszonym na trzeciej sesji Ra
dy Najwyższej, podkreślił, że propozycje an
giel~ko-francuskie po;:nijają elementarne za
sady wzajemności i równości partnerów. Mi
nister Mołotow zaznaczył, że mocarstwa za
chodnie P'"agną •1d;.iclić sobie nawzajem gwa
rancji przeciwko agresji i usiłują zapewmc 
sobie pomoc Związku Radzie:ikiego w wypad-

misarza ludowego spraw zagranicznych. że 

Hitler przygotowuje natarcie na Rumunię i 
zapytał, jak zareaguje na to Związek Radziec
ki. Gdy ze strony przedstawiciela Zwiq3Jm 
Radzieckiego padło pytanie ,jak Zcich-0wa się 

Wielka Brytania w W)padku agresji niemiec
kie.i pr:::eciwko Rumunii; ambaslidor Seeds od-

powiedział, że Rumur.ia !eży bliżej ZSRR niż 
Anglii. 

Rząd Radziecki, pragnąc doprowadzić 
d& ostatecznego, skutecznego porozumie 
n!a. zaproponował podc~s rokowań 

zwołanie konferencji wszystkich najbar 
dziej 7_.ai11teresowa11ych krajów, a mia
nowicie Wielkiej Brytanii, Francji, Ru
mllnii, Polski. Turcji i ZSRR. Celem 
konferencji miało być wyjaśnienie po
zycji zainteresowanych krajów dla ulat 
wienia porozumienia. Rząd brytyjski 
jednak uważał propozycję radziecką~ 
p:-zed wczesną. 

Rząd bry~yjski zaproponował ze swej stro
ny podpisanie deklaracji. w myśl której Wiel
ka Brytania . ZSRR, Francja i Polska miały 
zobowiązać się do wzajemnych konsultacF w 
spraw ie zorganizowania wspólnego oporu w 
wypadku agresji. Deklaracja ta nie zawierała 
żadnych zobowiązań ; nic mogła stanowić 
skutecznego środk::. przeciwko niebezpieczeń
stwu agn::sji. Mimo tych braków, RZĄD RA
DZIECKI ZGODZIŁ 8IĘ NA PODPISANIE 
TEJ DEKLARACJI, wierząc, że mogłaby ona 
być krokiem naprzód w hamowaniu ngrasji. 
Lecz ambasador brvtyjski w Moskwie zalto
munikował rzadowi radzieckiemu, że SPRA
WA WSPÓLNEJ DEl'LARACJI JEST NIE· 
AKTUALNA. 

Brytyjski minister spraw zagranicznych 
Halitax przedstawił z kolei dalszą propozy
cję, w myśl której Związek Radziecki miał 
ogksić del~larację, g>oszącą, że w wypadku 
agresji przeciwko jednemu z krajów, sąsia

dujących z ZSRR - ofiara agresji może li
czyć na pomoc ZSRR, o ile zażąda jej. 

p.-z~_kon~nie, 7~ ko?takty ~Vielkie~ Bry- I p r o' b y 
tanu z lllDYIDl panstwam1, naw1ąza.ne l 
ostatnio, są j1..dynie krokami, podjętymi 
z osfrG:i:ności, przed osiąguięciem real
nego porozumienia z Niemcami. Kon
takty te zostaną natychmiast ze:rwa.ne, 
skoro tylko ważny cel, godny l'liYsiłku -
porozumienie z Niemca.mi - zostanie 

p·chnięcia Niemców na Wschód 

osiągnięty". 

.Jaką treść kryła w wbie ta propGZycja? Na
kładała ona na Związek Radziecki obow·ązek 
okazania pomocy ofiarom agresji niemieckiej. 
Wciągnęłoby to Związek Radziecki w wojnę 
przeciwk-0 Niemcom, przy czym Wielka Bry
tania i Francja nie były 1mbowiąza.ne do oka
zania pomocy Związkowi Radzieckiemu. Na-
wet w wypadku Polski i Rumunii 

W ·nnym tajnym sprawozdaniu, zdobytym 
·1rzez wojska radzieckie w Niemczech, Dirk
>e:n podkreśla, że Wielka Brytania zmierza 
do osiągnięlli~ pnyj;,iznego porozumienia z które otrzymaly gv1arancję od Wielkiej 
Niemcami. Bryt~rui, - Rząd brytyjski odmówił 

morzem Bałtyckim we wschodniej Europie 
łącznie z państwami bałtyckimi. 

Wielka Brytania przedstawiła ,,,- odpowie
dzi kontrpropozycję, któta przewidywała 
jednostronną deklarację Związku Radzieckie· 
go w sprawie gotowości ZSRR okazania po
mocy Wielkiej Brytanii i Francji, gdyby te 
kraje zostały wciągnięte w wojnę wskutek 

Sanacja poszła 

wykonania swych zobowiązań (zobowiązania 

te d0tyczyły Belgii. Polski, Rumunii, Grecji i 
Turcji). 

I tym razem Związek Radziecki miał przy
jąć· na siebie zobowiązania, nie otrzymując 
zap~wnienia, że Wielka Bryta.nia i Francja ze 
swej dr()ny okażą pomoc Związkowi Radziec
kiemu, lub republikom bałtyckim. 

na lep Londynu 
Radzieckie Biuro InformacyJ·ne zaznacza._ że przyjęcia na siebie zobowiązań łącznie 

Z · k' R d · l · p · Radzieckie Biuro Informacyjne stwierdza, ZSRR, a Wielką Brytanią i FrancJ·ą uległ'' 
fałszel"te historii usiłuJ·" zataić powyższe do· . t:e w1.az -1em a z1ec ntn. ropozycJa „ 

"" r:r l 'f · ·d ł · · · · d że ws:i:ystkie propozycje brytyjskie wynikały dalszym komplikacJ·om wskutek oświadczenia 
';,umenty, bez pożnania których nie można ' ,a I~axa me przew1 ywa a rowmez za 

nych zobowiązań ze strony przypusz- z zasady nierówności i sprzeczne były z god- ambasadora polskiego w Moskwie, Grzybow-
.'. rozumieć di;iejów Europy przedwojennej. 'i nością niez:i.leżnego państwa. skiego. 

czalnych ofiar agresji niemieck'•j, a 

Jasne i szczere stanow:.sko l 'NiC'c Polski, Rumunii i krajów bałtyc- PROPOZYCJE BRYTYJSKIE WSKAZY- Ambasador Polski podał do wiadomości, że 
kich. wobec ZSRR. WAŁY NIEDWUZNACZNIE BERLINOWI, ZE Polska nie zawrze paktu wzajemnej pomocy 

Zw ązku Ra~zieckiego ' Rząd radziecki przedstawił dalsze swoje w WYPADKU ATAKU NA ZwIĄZEK RA- ze Związkiem Radzieckim. Przedstawiciel 
. . . . . . 1 propozycje w sprawie paktu radziecko-bry- DZIECKI, WIELKA BRYTANIA I FRANCJA Polski mógł - rzeąz oczywista - złożyć ta-

Rokowan~a mlędzy Wiel~ą ~rytamą 1. Fr~n- tyjsko-fr~nc_uskiego przewidujące WZAJEM- ZACHOWAJĄ NEUTRALNOSO, O ILE TYL- kie oświadczenie j~dynie i tylko za wiedzą 
Ją Z Jedn<:J strony a Związkiem Rad7icck•m . ' · I„O UDERZENIE NA ZWIĄZEK RADZIECKI 

. . ' . · NA POMOC; w wypadku agresji przeciwko "' i apr()batą kół 1·z11 .dzących Wielkiej Brytanii 
drugH:!"f rozpoczęły się w marcu 1939 r. 1 . • , · I NASTĄPI PRZEZ KRAJE BAŁTYCKIE "' 

rwały ~koło 4-ch miesię~y. Przebieg pertrak-1 ~cdnemu _z kontra~entów, lub przeciwko kra- " . . . : r i Francji. 
· ic·i w kazu·e z ełna ·&snościa że Zwi zek Jom połozonym między morzem Czarnym, a Dma 11 maJa 1939 r. rokowama między (Ciąg dalszy na str. 2-ej) 
OndJ • ~-: d ~ I dp • Jk" •' • ~ ll-llll-1111-llll-tlll-llll-llll-llll-1111-l•-1111-1111-łlll-11 11-llH-llll-llll-1111-llll 1111-1111-1111-1111-11 

:c:~~::~=::~~::=~~~~~i~E;~'Cz g- a1· -Szek traci· wł.adzą 
mać agre1ję Niemiec. Rządy Wielkiej Bry-
' an ii 1 Francji, cieszące się poparciem S'anÓo/ 

~!~t~i~o~~~y:~. postawiły sobie jednak ZU· Mandżuria i Chiny północne w r~kach armii ludowej 
Widka Brytania i Francja przyzwy- MOSK\IVA PAP . . --:- Dzie~n1.k '.'Izwiesli.a" "! 
. . . . d ,, . ' . . _, p rrnglądz1e sytuacJl strateg1-::.zneJ w Chtnacn 

c~aJo~e wtdo:zrue o Lgo, ze 1i:n~. """3'. 
1 
s twier~a. iż rządy Kuomintangu w Mandżurii 

c1ągah dla ruch kasztany z ogma · us1-, i w China<;b północnych zbliżają się ku i.oń
łowały nałożyć na ZSRR robowiązania, cowi. 
na podsta"wie których Związek Radziec- Po zajęciu miasta Lao-Jan jeszcze silnie] za
ki miał wziąć na siebie ciężar odparcia mknął się pierścień wokół Mukdenu. Miasto 
'Wentualnej agresji hitlerowskiej, pod- Czang-Czun i wielkie mandżurskie ::entrum 
czas gdy WIELKA BRYTANIA I FRAN przemysłowe Giryn znajdują się jeszcze w 1ę

CJA NIE CHCIAŁY PRZYJĄ(J .ŻAD- k~ch Czang.-Kai -Szeka, lecz dni ich. garnizo
NYCH ZOBOWIĄZAŃ. WOBEC ZWIĄZ n?w. _są poltczone. 99 proc. teryt~~1um Ma~
KU RADZIECKIEGO. Gd by Wielka d:turn opanowane zostało. przez chm~ką 11cmLę 

. • • • . Y demokratyczną. Czang-Kai·Szek stracił w or.ta 
Br~rua J F~anCJa osi.ągnęły ten cel, to tnkh walkach na terenie Mandżurii połowę 
zbhzyłyby się one bardzo do swegn >tacjonowanych tam wojsk _ w liczbie JDO 
ostatecznego celu, a mianowicie do kon- ty~ięcy źohtierzy, 
fliki.u niemiecko-radzieckiego .,._,,. €.hińska armia demokratyczna opanowała 

rówmez prawie całe <!:hlny północne. Kuomin 
tang w chwili obecnej kontroluje tam wyłą,·z 
nie główne miasta, jak Pekin, Tien-tsin, Ta
juan, Tsin-tao, które jednak zewsząd otoczone 
są przez chińską armię demokTatyczną i są 
całkowicie oderwane od głównych baz zaopa. 
trzeniowych Czanq·Kai-Szeka, Prowincje Ho· 
pei, Szan.tung i So-nan znajdują się prawie 
całk-0w.icie w rękach al'ID:ii ludowej. Wojskom 
Czang-Kai-Szeka grozi również okrążenie w 
prowin-::ji Szan-si. W okół stolicy tej prowin
cji- Jan-Juan- zamyka się coraz bardziej 
p.ierście6 nacierających wojsk ludowych. Zwy 
ciężka ofensywa wojsk demokratycznych roz. 
szerzyła również tereny wyzwolone w 6hi
nach centralnych, <Sałe wybrzeża prowin· 

cji Kiang-si, za wyjątkiem obwodu Szanghaju, 
opanowane zostało przez wojska ludowe. 

Chińska armia demokratyąm~ liczy obe
cnie przeszło 2 miliony żołniel'ZY. Pozatym w 
szeregach partyzantów i -Oddziałów samoobro
ny walczy ponad 4 miliony ochotników: rekn> 
tujących się przeważnie z chłopów 

Dziennik .,Izwiestia" zauważa: iQ: w związ· 
ku z tym reakcja chiTiska traci z każd:rn 
dniem grunt pod nogami. Pod 111aporem wojo;k 
demokratycznych topnieją armie G'.za.ng-K;ii. 
Szeka. Nie pomogły reakcji chińskiej amery· 
kańskie dostawy broni, oceniane na sumę 4 
miliardów dolarów - piszą „Izwiestia". Kuo· 
mintang traci władzę w Mandżurii i w ~hi. 
nach północnych. Nadchodzi kolej na Ghiny 
4rodkowe i południowe, 
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(Dokończenie ze str. 1·ej). 
~ostępowanie delegacji brytyjskiej i francu-

5kicJ zostało należycie ocenione również w 
niektórych kołach Europy i:achodniej. Ra
~1zieckie Biuro Informacyjne cytuje w tym 
ni~jscu arl:iimł Lloyd George'a, który na mar 
~inesie rokowań w Moskwie pisał: 

„Neville Chamberlain. Halifax i John 
Sim:>n w istocie rzeczy ni~ chcą p1>ro
zumienia z Rosją'.'. To co było jasne dla 
Lloyd George'a, to rozumieli nie mniej 
dobrze przllfVódcy Niemiec hitlerow-

' skich. Zdawali oni sobie sprawę z istot
nego c~lu polityki brytyjsko-francu
sk;,cj. Celem tym hylo slderowanie Hit
lera przeciwko ZSRI• i zagwarantowa
nie Hitlerowi premii przez umieszcze
nie Zwią:i:lrn Radzief));.iego w jak naj
mniej sprzy,µ.jących wai-unka,ch w wy
padku wojny z Hiemc:tmi". 

z końcem rpaia 1939 r. d.;legacje Wie'kiej 
Brytanii i Francji przedstawiły nowe propo
zycje, nieznacznie poprawione, lecz istotna 
kwesda gwarancji dla republik bałtyckic'.l po
została nadal otwarta. Koncesje brytyjsko
franc•.Iskie miały charakter goloslowny i były 
uzależnione od tylu z..~strzeżeń, że propozycje 
te były nie do przyjęcia. 

W tym stanie rzeczy Mołotow oświad
czył przedstawic:elom Wielkiej Bryta
nii i Francji, że propozycje ich nie wska 
zują na to, że Wie1k'\ Brytania i Fran
cja. poważnie traktują sprawę paktu z 
ZSRR. 

Okazało się później, że LONDYNOWI I PA
IlYŻOWI BYŁY RACZEJ POTRZEBNE ItOZ-
1\IOWY O PAKCIE, NIŻ SAM PAKT. Nic 
dziwnego, że rokowania ciągnęły ~ię w nie
skończoność. 

w tym samym czasie dziennik ,.Times" pi
sał na marginesie rokowań moskiewskich: 
„SZYBKI SOJUSZ Z ROSJĄ ZAHAMOWAŁ
BY INNE PER.TRAKTACJE". 

Dziennik „Times" miał zapewne na 
myśli pertaraktacje, jakie prc>wadził bry 
tyjski minister h'lndlu zamorskiego 
Hudson z doradcą dla spraw gaspoda.r-

• czych Hitlera. - Helmutem Wobltatem 
w sprawie większej pożyczki brytyjskiej 
dla Niemiec. Równocześnie kontynuo
wano rozpoczęte w. D_uss~ldorfi11Ąroznio
wy przemysłowców brytyjskich i ptze
mysł<'wcami niemieckimi w sprawie po
rozumienia handloweg11. 

Radzieckie Błuro Informacyjne zwraca 
uwagę na charakterystyczny fakt, że w imie
niu Wielkiej Brytanii występowały w Mo
skwie osoby o drugor.tędnym znaczeniu, pod
czas gdy w rokowaniach z Hitlerem b~ł 
udział sam premier Chamberlain. Przewodni
czący delegacji brytyjskiej Strang nie ~iał 
pełnomocnictw do podpisania jakiegokolwiek 
porozumien'a z ZSRR. 

W. Brytania i Francja miały wysłać do Mo: 
skwy misje wojskowe, które miały brac 
udział w rokowaniach, lecz podróż misji tych 
do Moskwy trwała bardzo długo. Okazało się 
zresztą że w skład ich wchodzą osoby o dru
gorzęd~ym znaczeniu, nie mające żadny~h 
pełnomoonlctw. W tych warunltach rok~wa.ma. 
11'.\ tem~tv· wciskowe byl:v bez znaczema, P~
dcbn.!e jaik peJtraktacje na lemaAy p-0 •• 
tyczne. . . 

Radzieckie Biuro Info~macyjne dodaJe, ze 
misja wojskowa ZSRR uważała , że pomoc 
ZSRR będzie możliw'.ł jedynie w wypadk:1, 
jeżeli Polska zgodzi ·się na ~rzepuszcz.eme 

"''O.isk radzicrkich przez swoJe tery~onu~. 
Rząd poiski w odp-0wiedzi :iaz.naczył: ze me 
11rzyjmie pomucy wojskowej od z,~łąz~u Ra
dziec1'iego, podkreślaj~,c w ten o.posob, .~e oba
wia się h:!-rdzlcj wzmocnieni.; ZSRR ntz agre
"'i hitlerow~kie.i. Radzieckie Biuro Informa-

- 0,JX}\~iaida.ią o Chodlży NaiSr.c•dinie. 
ie pewnego. raz.u sze.d~ 0111 przez ryne'k 
w Bar;d'a1d zie i nagle usly,s.za1ł krzyk i ha
rais do•latwl::i·cy z obe1rż~'. Na.;;z Clmd'ia, 
jak wiado11110. jest to człowie-k ciekawy. 
zajrzał \vięc dQ oberży. T wi1d•zi, że gru
by o czerwo•n.ej mor<lz.ie oberżysta trzę
s:.e za karlk ja1kiiegoś obdartusa i żą•d1a o·d 
niego pie1T1iędzy. a ten1 nie chce pfaóć. 

- Co to za haiłas? - 'PJ0ta na.sz Cho
dlź.a Naisreidi n. - O co chodzi? 

- Ot•o ten w~6czę·ga - krzyknął w od 
now:edzi oherż,"'h, - tc,n Md·z,ny żeib

rak i z.ł-Oidzieu wsze<lił przed chwillą do 

Polskę Hi 
cyjPe zaznacza, że stanowi!lko Polski P<Jllarli i czące tych rokowań ujrzą w najbliższym cza- wygodnej dla ZSRR ze względu na izolacj~ 
członkowU! misji rytyjskid i fra tuskiej. • s 1e Ś"Niatło dzien~e). Z:t 

PODCZAS ROKOWAŃ ANGLICY Dirksen w swym sprawozdaniu pod- W tym stanie rzeczy rząd radziecki zmu-
OSWIADCZYLI, ZE W WYPADKU kreślił, że w wypadku podpisania. paktu szor,y był dokonać wyboru i za.wrzeć z Niem-
AGRESJI MOGĄ WYSTA WIC SMIESZ o nieagresji i paktu o nieinterwencji, cami układ o nieagresji. Decyzja ta okazała 
NIE MAŁĄ ILGSO WOJSKA, A MIA- przedstawiciele Anglii przyrzekli ootnąć się dalekowzrocznym i mądrym !trokiem rzą-
NOWCIE 5 DYWIZYJ PIECHOTY I gwarancje udzielone Polsce. SPRAWĘ du radzieckiego. Decyzja ta w ogromnej mie-
.JEDNĄ DYWIZJĘ ZMOTORYZOWA- GDAS'SKA I KORYTARZA ANGLICY r.te stworzyła w.irunkl sprzyja.ją.ce 1wm;rślne-

NĄ, PODCZAS GDY ZWIĄZEI{ RA- GOTOWI BYLI - 'po zawarciu porozu- mu zakończeniu drugiej vi.--ojny światowej dla 
DZIECKI Wl;'RAZIŁ GOTOWOSC WY- mienia niem'.ecko-brytyjskiego - PO- Związku Radzieckiegu i wszystkich wolnoś(1 

St.ANrA NA FRO~T 136 DYWIZYJ, ZOSTAWIO NIEMCOM DO ROZWIĄ- miłujących narodów. i 
5 TYSIĘCY SREDNICH I SIĘZKICH ZANIA SAM NA SAM Z POLSKĄ. Twiedzenie jake>by układ o nieagresji X 

DZIAŁ, 10 TYSIĘCY CZOŁGOW i TAN Anglicy przyrzekli NIE INTERWENIO- Niemcami należał do programu polityki Ził· 
KIETEK, PRZESZŁO 5 TYSIĘCY SA- WAO w tych· sprawach. Dirksen pod- granicznej ZSRR ~ jest ordynarnym oszczer-
MOLOTOW BOJOWYCH ITD. kł'eś'a, że porozumienie niemiecko-bry- stwem Zwiazek R.idzieclci c~ąźył cierpliwie I 

W tym stanie rzeczy nic dziwnego, że bry- tyjskie' doprowadzi do tego, ZE POL- wytrw~le do. porozumienia. z zachodnimi nie-
tyjsk0-francusko-radzieckie rokowania zakoń- SKA STANIE WOBEC NIEMIEC OSA- agresywnymi mocarstwa.mi przeciwko faszy-
czyły się fiaskiem. Niepowodzenie pertraktacji MOTNIONA". stom nicmiecko-włl>skim dla · zrealizowania 
tych nie było przypadkowe. Wielka Brytania Radzieckie Biuro Informacyjne za- systemu bezpieczeństw3 zbi<-rowego. Lecz wa-
l Francja prowadziły podwójną grę. znacz.. przy tym, że KOŁA RZĄDZĄCE runkiem porcnumienia jest zgoda. dwóch 

RÓWNOCZESNIE Z JAWNYMI PER- W WIELKIEJ BRYTANII GOTOWE stron. Choć Związek Radziecki nie szczędził 
TRAKTACJAMI W MOSKWIE TOCZY BYŁY WYDAO POLSKĘ NA ŁUP HIT- wysiłków dla porozumienia przeciwko agre-
ŁY SIĘ BOWIEM ZAKULISOWE ROKO LEROWI W CHWILI, GDY JESzązE sji, to Wielka Brytania i Francja systemabcz-
WANIA Z NIEMCAMI, DO KTORYCH NIE WYSECHŁ ATRAMENT NA DO- nie odrzucały wnioski radzieckie prowadząc 
PRZYWIĄZYWANO W LONDYNIE I KUMENCIE, ZAW-ERAJĄCYl\1 6WA- politykę izola<:ji ZSRR, politykę koncesji na 
PARYŻU ZNACZNIE WIĘKSZE ZNA- RANC.JE BRYTYJSKIE DLA POLSKI. rze<,.z agn..'smów, politykę „kanalizowania" 
CZE~IE NIŻ DO ROZMÓW MOSKIEW Bi ytyjsko-niemieckie rozmowy gospodarcze agresji na. wschód. 
SKICH. dotyczyły również sprawy kolon.ii, podziału Radzieckie Biuro Informacyjne zaznacza, żp 

Celem pertraktacji moskiewskich był-O surowców, poOziału rynków zbytu i wielkiej Stany Zjednoczońe nie tylko nie przeciwsta-
uśpienle czujności opinii publicznej Anglii i pożyczki brytyjskiej dla Niemiec. wiały się zgubnej polityce Wielkiej Brytanii 
Francji. Cel rozm,ów brytyjsko-niemie3kich Z powyższych faktów wynika, że koła rzą • i Francji, lecz przy k~zdej okazji popierały 
zost::tł jasno sformułowany przez Halilaxa, dzące w Wielkiej Brytanii planowały długo- ją. Fina.ns'ści amerykańscy w dalszym ciągu 
który 29 czerwca 1939 r. wyraził gotowość trwałe po.rozumienie z Niemcami oraz t. zw. lokowali swoje kapitały w ciężki przemysł 
porozumienia się z Niemcami we wszystkich „kanalizację" agresji niemie•·kiej na wschód Niemiec, uzbrajając w ten sposób agresję nie
sprawach, „budzących niepokój". Halifax przeciwko Polsce i Związkowi Radzieckiemu. miecką. Zdawali sobie sprawę z tego, że 
ośw;adczył m. in.: „w nowej atmosferze mo- Cóż dziwnego - podkreśla Radzieckie Biu- wojna w Europie oz'!acza zwic:kszenie zysków 
g!iśmy omówić z Niemcami problemy kolo- ro Informacyjne, że redaktorzy zbioru doku- kapitalistów amerykańskich. 
nialne, zagadnienie surowców, barier celnych, mentów, opublikowanyeh przez departament Rzecz ji::.sna. że w takiej sytuacji Związek 
przestrzeni życiowej („Lebensraum"). og!"ani- stanu, tak skrzętnie usiłują przemilczeć fakty, Radziecki miał tylko jedno wyjście: przyjąć 
czenie zbrojeń '. inne sprawy". bez których nie możno; zrozumieć sytuacji, pr11pozycje niemieckie w ~prawic układu o 

Dokumenty zdobyte przez wojska radziec- jaka wytworzyła się w ro.Im 1939. nieagresji. 
kie w Niemczech od~łaniają szczegóły ROZ- W tym stanie rzeczy nie ulegało już żadnej Podobnie jak w 1918 .. Związek Radziecki 
MOW NIEMIECKO-BRYTYJSKICH, które wątpliwości, że Wie:ka Brytania i Francja zmuszony był z powodu wrogiej polityki mo
prowadzil wysłannik Hitlera Wohltat z mini- nie iylk:> nie podejm'lwaly żadnych poważ- carstw zachodnich zawrzeć pokój z Niemca
strem Hudsonem i doradcą Chamberlaina - nych kroków, zmierzających do wstrzymania mi w Bneściu, tak w roku 1939 Związek Ra
Wllsonem w czerwcu 1939 r. w Londynie. agresji Jliemieckiej, lecz wręcz przeciwnie dzie..,ki zmuszony hył przyjąć propozycje nie
Hudson i Wilson propon:>wali Niemcom roz- przy pomocy tajnych machinacji usiłowały mieckie w sprawie układa z powodu wrogiej 
poczęcie tajnych rozn1łiw w sprawie pełnego skierc.wać hitlerowskie Niemcy przeciwko 11olityki Wielkiej Bry•a.nii i Ffancji. 
porozumienia niemiecko ·brytyjskiego. Poro- ZSRR. Rlecz jasna, że fabzcrze historii i Inni re
zumienie to przewidywałoby podział świata Związek Radziecki znalazł się przed nastę- akcj<miści są niezadowoleni z tego, że Zwłtt
na sfery wpływów i zlikwidowanie „MOR- pującą alternatywą: zek Radziecki umiejętnie wykorzystał układ 
DERCZEJ KONKURENCJI NA RYNKACH a) albo przyjąć, kierując się koniecznością radziecko-niemiecki dla. wzmocnienia swej 
SWIATOWYCH". I samoobrony, propozycje Niemiec w sprawie siły obronnej. 

Ambasador Niemiec w Londynie Dirksen w układu o nieagresji I tym samym zapewnić Są oni nlezadowolenl, że w wyniku uklattu 
sprawozdaniu przesłanym 21 lipca Ribbentro- Związkowi Radzieckiemu przedłużenie «>kresu rad~.lccko-nlemieck\egc - wojska niemieckie 
powi, podał. że tematen rozmów Wohltata ~ pokoju na pewien czas, co umożliwiloby lep- rozpocz,ły swą ofensywę na wschód nie z linii 
Wilsonem były sprawy polityczne, wojskowe sze przygotowanie d'I odparcia możliwej Mińsk- Kijów, lecz :z linii polO'lonej kilka
i gospodarcze. Omawiano przytym problem agTesji; set kilometrów na za\!h6d, że Związek Ra-
paktu o nieagresji, paktu o nieinterwencji, w b) albo odrzucić propozycje Niemiec i tym dzlecki wyszedł z wojny zwycięsko. 
ramach kt1rego mi'ało nastąpić ustalenie samym zgodzić się na NATYCiIMIASTOWE (Ciąg dalszy komunikatu 1adzieckiego Biu
„PRZESTRZENI ŻYCIOWEJ" WIELKIEJ wciągnięcie ZSRR przez prowokatorów w ra Informacyjnego zostanie ogłoszony poju
BRYTANII I NIEMIEC. (Cokumeniy doty_ zbrojny konflikt z Niemcami w syti.acji nie- tru.). __________________ .,.... __________ , __ '··---------------------· 
0§ta .tnie dni Hitlera 

Był niezwyik.le z>dyocyplinowa
ny, gdyż codzie'Ilnie zgłaiszał Eiię do Ka1I1cerla
rii. Robił to głównie w celu informacji." By,J 
czllowiekiem odcważn.ym. Dowiódł tego, gdy 
po'S.zedl wraz ze -.;woimi chłopoami do ata1ku, 
nie Eizu.k ając bez.piecznego ukryda w pod
ziemnym schro,nie Kancelarii RzeJSzy. 

Aschman nie miał jednej ręki. Był inwali
dą. Wyglądał zawsze nader skromnie. Trzy ~ 
mal się na uboczu. vVzbudzał zaufanie calyn1 
swoim wyglądem i sposobem bycia. 

FATALNE WIADO 10SCJ. 

W schronie już wiedziano o coraz ba1dzi eJ 
pogarszającej się, z minuty na minutę , sv\ua
cji na odcinkach bojowych Fatalne wlado
mc>śd rozeszły się lotem błyskawicy. Wywr:r 
lały one piornnujące wrażenie na ss·ma11ach, i 
zwłaszcza na oficerach esesowskich, któ 1y 

przedtem nie raczyli zwrócić na nas najmniej I trzebowali słów pocieszenia i otuchy ci. któ
szej uwagi. W~ę~szość z n~ch wogóle _ trakto-. rzy jes~cze do niedawna zachowywali s'.ę brti 
wała nas wy.razme lekcewa2ąco l . z gory. talnie i wyzywająco. Zdradzające strach t nie 

Wszyscy Cl esesow~y n~gle .st~h się wprost pokój pytania przede wszystkim stawiali ese-
nadskaku1ąco grzeczni i zyczhw1 w stosunku kt. . d . . ·. 
do nas. Każdy z nich usilował nawiązać z na. sowcy. · orz~ mg Y )es.zeza me wąchali ~ro
mi rozmowę. Co chwila zaczepiano Berndtu chu na fronoe, nigdy me zaglądali śmierci "' 
lub mnie; Miny mieli przy tym wysoce nie oczy na przednich pozycjach. Niektórzy wole. 
wyraźne i mocno 5peszone. Pełne trwogi py· li nie rozmawiać i nie pytać. Siedzieli prz)I 
tania sypały się Jak z rogu obfitości. stołach i w milczeniu chlali wódkę w niewiani 

Pytania te byłv j~d.nostajne i brzmiały .Je- godnyr:h wprost ilościach. Między pijącyro"1 
dna~owo: :·Ja!{ sądz:c.1e, czv W~1;ck dotrze ~o nieraz powstawały ostre sp.rzeczki. Ale nie na 
Berlina? ~1~dy to m,oze ~astąp1c 1 ~zy "'." oqo- dłuqo. Kłótn'.e te prawie natychmiast topionv 
le _na~tąp1? „Czy „1est 1es~cze. ~~-d"V"~~ do· 1 w mnrzu alkoholu. Inni zaś zachowywali sii.; 
stac s1;- na zachocl. 2 A ~a1waznl'':00 ·' - .-z't zupełnie biernie i w stanie jakiegoś dziwnego 
długo ieszcre będztemy stę trzymaci odrętwien' a be1mvślnie -::zekali na nadejście 

czegoś nieo'<reślonego i nieznanego nawet dla 
STRACH I NIEPOKOJ nich samych. 

Rzecz charakterystvr:zna że na1bard7.\<'j ro- (D. c. n.) 

221 Nais·re<lin - i ~e jest. kor.zysfał bezIJfa.t-1 twój szaszłyk a ty słyszałeś jaik dźwiię-
niie z ctHhei wfasnośc1 ! c:za jego pienJąid'Ze. 

- Ty s1Jy·szysz, oibdadruisie, co mówi Wszys,cy w heirbatCiia1rni P.ollclatdaili się 

• 

Io <:i<„bie te'll sza•nowilly i szilac.het riy cziło ze śmiechu. Jeden w 1JOŚIPiechu 'UlPrzed·ztiq: 
„ :<',k ! - ucieszył 5ię 01berż~"Sfa. - Cis'Zej, bo o<l'razu <lomyślą się, że 

- Czy mas.z "Pieniądze? - Z:\\"rócil się mówimy o Chodliy Nasredi>r:iie! -
• 1 ·o<lża Nasredi1n do bied<ika. - Skąd -0111i wie·dzą o tym? - uśrnie-

1 Ten mikz.ąc wyj~ł z kieszeni osta.tnie cha1ąc się. myśfiał Chod:ża Naisre.din, -
mie·dzia1ki i poda~ Chodży Na•.sired<i.no'wi . prawda. że to zdarzyfo Slię; nie w Bagda
Obcrżysfa j•1l'ż wyciągnął p·o nie , swoją dziie, ale w StaimlJ.ufo. lecz wsizysbko je-

mu.ii.ej oberży. niecha·i nsch.ną ws.zys1k1e tłustą ła"J)ę. dni.o, gkąd mogą o tym wiedzieć? 
jego W'11ęt1rvności, wyjął z izamaidrz:a pila- - Zaneka•j, o szml'Owiny ! - r>owstrzv Półgłosem za-czął 01Powia.diać dmgi 
oek i dfogo trzymail g-0 naid pa.J·enis1kiern, mał go Chodża Nasrediin. - Daj-no na- t{' :J w strofo pas.rucha i wzMzys.tym za
gdz•i e smażyłem w ted c'hwiil·i pachną<:y przód swoie ucho! wouu. faikie noszą mieszkańcy Bad1nch-
i Nu ty s;;asz.łyk, a trzyma1ł tak d'łu·~ aż I dil'ui;o dzwo1ni1ł zaciśniętymi w ga1r~ci sza·nu .. 
pface1k iego nn1siakl za1pachem &rrmż,o.ne- pienie.1dzmi nad sain1y111 niebem obe·rży·Sitv - Opowiadauą jeszcze talk. Pewne•go 
go mięsa i -,ta·ł się od te.go pod\\'Ó'inie A po1em zwróci<ł pieni<1dze biedakowi raiZ'U Cho<lża NasrediiT! przechodził oboil{ 
mii<;kki i sma·czny. Potem zie:ża1•ł p'la•celk powie,<l'ział: ogro<l~1 pewnego mułty« Mlllł'ła właśnie 
a te•ra z n;e chce pfaicić. niechaj wyl]Ja<l- - Tdz w s1po1ko&u, biedny c1Jtowieku ! naz•bforał cały worek meilo1116iw, a że był 
ną \VlS;i;y<stkie jego z'f;1by i -Olbll.ezie s.kóra! - .Ta1kto? - krzykną·! -0iberży.sta. - chciwy, to naipe'łni~ go tak, że nie mógł 

- Czy to Pra\vd.a? - ziaipyfal Chodża Przecież nie otirzymałem za1płaty! nmvt"t go p0idln1e1ść, a cóż <ll01Piiero nieść. 
Na1sredin srogim il<J.Se:m że~ralk~, ,k1óry ze . Za?łacił !-0•bie co do. gro~za. jestc.g -

1 
Oto sitoi wzrnyśJa: jakby z11„oibić, alby 

:~tr;;·c h•: nic móirł W~"PO\\'~e<l:z.1 1ec sfow.a.1..::e Sik\~rrtowa111 . - od1pow1e~zial Chod·7;a woire1k tein. znafazł się w domu? Zoba>ez:vlł 
- Nie laitlnie jest - :Pow1e:d'z1a1 Cho1dza Naisredi1n. - On wąchał Jak paclm1ie P'tZec:hodma · woieszy'ł się1 
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~~~~~e:~.~~teg~~~~sza Odprawa sekre arzy i przewodniczących 
ZwiQzków Zawodowych w Kaliszu Telefony 

Korm~nda MO 16-62. 
Miejskie Pogotowie Ratunkowe 

Pożarna - 21-77 
lnformacia Pocztowa - 12-11 
Informacja kolejowa - 10-51 

Dyżury aptek 

f Straż 

Dziś dyżuruje apteka mgr. Chlebiń
skiego, ul. Roli-Żymierskiego 19; 

Tea!r Mie1stci 
Ponieoziałek, dnia 

nieczynny. 
16. 

Kin a 

2. br. teatr 

Kino „Stylowy" wyświetla film an
gielsko-amerykański p. t. „Nieuchwyt
ny Shmidt" i kronikę. Początek sean
sów w dni powszednie o godz. 15,30, 
17.30 i 19.30, w niedziele od 13,30. 

Kino „Bałtyk" wyświetla film pro
dukcji angielskiej p. t. „N a tropie 
zbrodni" i kronikę. Początek seo.nsów 
o godz. 15.30, 17.30 i 19.30, w niedzielę 
i święta od 13.30. 

Kino „ W o In ość" wyświetla film pro
dukcji angielskiej p. t. „Niepotrzebni 
tnogą odejść" i kronikę. Pocz.ątek se
ansów o godz. 16, 18 i 20. 

Zgodnie z naszą zapowiedzią z ub. , Na odprawie złożone zostało obszer
t.ygodnia, odbyła się w Radzie Związ- ne sprawozdanie z działalności .Rady 
ków Zawodowych w Kaliszu w dniu I Zw. Zaw. za ostatnie pół roku. 
12-ym bm. odprawa sekretarzy i prze W sprawozdaniu tym stwierdzono· mię 
wodniczących 28 oddziałów Związków I dzy innymi,. że na odcinku walki ze 
Zawodowych w Kaliszu . spekulacją Komisja Notowań Cen, w 

Sąd starośc · 1is d działa 
Przez sąd starości1'iski zostali ukara- j Pawlak J ózef, zam. w Ostrowie, Ry

ni: Gruchała Antom, zam. ul. Dobrzec- nek 36, grzywną 2.000 zł., za zaczepia
ka 15, grzywną 3.000 zł. za zakłócanie nie przechodniów po pijanemu na uli
spokoju publicznego w stanie nietrzeź- cy. 
wym. Wilhelm Olga, zam. przy ul. Daszyń 

Kordak Kazimierz, zam. przy ul. Har skiego 7, grzywną 1.000 zł„ za nieza
cerskiej 4-15, grzywną 3.000 zł. za za- meldowanie sublokatora w ustawowym 
kłócanie spokoju publicznego w związ terminie, tj. w t rzecim dniu po wpro-
ku z biciem żony. wadzeniu się, w Biurze Meldunkowym. 

Kowalczyk Marian, zam. przy ul. Rzeczew Jerzy, zam. przy Al. Stalina 
Łódzkiej 63, grzywną 2.000 zł. za ~a - 18, grzywną 1.000 zł . za niezastoso
kłócanie spokoju sąsiadom w s tanie wanie się do zarządzeń funkcjonariusza 
nietrzeźwym. M. O. 

Marciniak Feliks, zam. przy ul. ,1 abł- Gał~zyński F eliks, zam. Kuchary, 
kowskiego 20-9, za zakłócanie spokoju 

1 

pow. Jarocin, grzywną 2.000 zł., za 
nocnego w stanie nietrzeźwym, grzyw przewożenie 3 osób w ~zoferce samo-
ną 3.000 zł. chodu ciężarowego. 

Czytajc· e ,,61 
............ „ ....•. „ .•....•..•....................... mB DRłllDB••••••• •~amma•••··············· 

Kaliszu może być j szcz 
Szczycimy się , czystością naszego miasta, kosztuje mniej , że stwarza ono gwarancję spra W zamierzeniach - zresztą całkiem real· 

I słusznie. Zasłu9ą przede wszystkim Prosny wnego dosta rczania w ody. Leży to w obec· nych - Zarządu Kanalizac ji I Wodociągów 
jest fak t, że należymy do naj,czyściej.szych nych możliwościach Zarządu }/Canalizacji i na 1948 r. leży również stworzenie rezerw 
miast w k ra ju, ,,Jaklo - Prosny?" - Może Wodociągów w Kaliszu - bo są potrzebne wody źródlanej oraz usprawnienia do'Staw 
spytacie ... Ano - tak jest - Prosny, do któ do tych zadań materiały budulcowe i instala- wody p rzez uruchomienie pompy głębinowej 

re j prowadzą rury kanalizacyjne z wszelkimi cyjne. i wysokoprężnej, 

brudami. Dobrotliwa Prosna te brudy na vV tym roku zlijcwidowane zostaną w insta Ni ewątpliwie _ oczyszczenie Prosny ze 
awych spokojny ch falach niesie hen, poza mia lacji wodociągowej Kalisza tzw. „końcówki" , 
sto i nadaje Kaliszowi opinię czystego mia- czyli zamknięte przewody w który ch groma- ścieków miej skich i szersze zaopatrzenie mie 
sta. Ale cierpi na tym sama Prosna, która w dzi się .z reguły zepsuta woda, by potem w szkańców Kalis'l:a w dobrą wodę, podniesie 
zetknięciu z brudami miasta przybiera barwę postaci niesmacznej herbaty trafić do na- zdrowotność i czystość naszego miasta. 
brudnej oliwy. Gdy jeszcze sporo wody w szych żołądków. , (Dz} 
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Jaik nas informują w Zarządzie Kanalizacji a • !A. . IS . A 

i Wodociągów w Kaliszu b.rudna Prosna zo. 
stanie już niedługo oczyszczona, kosztem wie · 1 
lu milionów złotych, zbudowane zostaną 4 kti 
lektory, tj, olbrzymie rury, które odprowadzą 
ścieki poza miasto w dół rzeki Prosny. Wtedy 
w Prośni e będziemy mogli się nawet kąpać, 

Zanim to jednak nastąpi Za.rząd Kanaliza· 
cjj 1 Wodociągów musi raz.wiązać inne bar
dzo pilne zadanie, ~anowice - dostarczyć 
miastu · pod dostatkiem wcdy do picia, której 
lu i owdzie brak się odczuwa. 

Co prawda - śródmieś':'.ie jest całkowicie 
f>Ołączone z miejską siecią wodociągową, na 
tomiast na peryferiach Kalisza jest pod tym 
w,ględem nie wesoło. Sroga zima 1946-47 r. 
zniszczyła wiele wodociągowych przewodów. 
Mieszkańcy posesji pozbawionych wody zao. 
patruj ą się w nią ze studni zdrojowych, któ· 
rych w Kaliszu Jest 6. 

Tam, gdzie nie popękały od mrozów ruro
ciągi, regularnie ,,nawalają" studnie. Repara. 
cja takie j studni kosztuje do 20 tysięcy, Są 

takie Komitety Domowe, które za te ciężkie 
pieniądze reparują swe podwórzowe studnie, 
by już po kilku miesiącach wydać nowe 20 
tys. zł. za nowe reparacje, Dla tych mało 
praktycznych Komitetów Domowych Zarząd 

Kanalizacj.i i Wodociągów podaje do wiado
mośc!i. , że przyłączenie do sied wododągawcj 
Jlllllllłllllllllllllllłllllllłllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllllłll 

Kronika milicyjna 
W dniu 13. 2. 1948 r. na szosie Koź

minek - Opatówek samochód gminnej 
Spółdzielni Samopomocy Chłopskiej w 
Koźminku, prowadzony przez szofera ~ 
Siwiaka Franciszka najechał na wóz 
ob. Pietrzykowskiego Władys~awa, za
mieszkałego w Kożminku. W czasie 
wypadku samochód uderzył konia, k tó 
ry po kilku godzinach padł. Wartość 
konia wynosi 140.000 zł. 

• 
Dnia 11. 2. br. został przywieziony 

do szpitala karetką pogotowia Walczak 
Michał, lat 58, zam. w Kaliszu, ul. 
POW. nr 24. U wymienionego stwier
dzono zgon, który nastąpił prawdopo
dobnie po zatruciu się bimbrem. Zwło 
ki umieszczono w kostnicy. 

By przędza nie „roz wijała się", musi być 1

1 

Po wypranh1 i wykończeniu 
skręcona, co dokonywuje s ię na tej oto ma- !JO lowa do spnedaży. 
szynie. 

tkanina j es t 

skład której wchodzą rówmez l>rzed
stawiciele Związków Zawodowych w 
Kaliszu w przeciwieństwie do Komisji 
Cenmkowej zadania swe spełnia opie
~zale i nieregularnie, nie daj.ąc istot
nego obrazu wahań c:en na rynku ka
liskim i powiatu. 

Stwierdzono również, iż sprawa kon 
troll społecznej sprawowanej przez 
przedstawicielstwo Związków Zawodo
wych w Kaliszu przy przejmowaniu 
towarów reglamentowanych może i po 
~'inna być usprawniona. 

Rada Związków Zawodowych - po
stanowiła między innymi zająć się 
sprawa podniesienia higieny i bezpie
czeństwa pracy w fabrykach powiatu i 
kaliskich, jak również zainterweniować 
w sprav.tie powiększenia µczby zakła
dów kąpielowych w Kaliszu, który(,!n 
brak odczuwa w pierwszym rzędzie ka 
liski świat pracy, nie posiadający swych 
prywatnych wanien, a niekiedy i wo
dy 'w mieszkaniu. 

Na odprawie, w wolnych wnioskach 
poruszono i sprawę Ubezpieczalni Spo 
łecznej w Kaliszu, co do działalności 

której stale dochodzą do wiadomości 
Rady Związków Zawodowych słowa 

krytyki. 
Na odprawie postanowiono między 

innymi zająć się poważniej niż dotąd 
sprawą pijaństwa i walką z alkoholiz
mem, szczególnie szerzącym się wśród 
młodzieży w Kaliszu. Zebrani przedsta 
wiciele Związków Zawodowych zabie
rali głos w sprawie Związku Poligra
ficznego w Kaliszu. Rada Zw. Zaw. w 

W Kaliszu wystąpiła z pismem do 
KCZZ w tej sprawie. 

I 

Do nadużyć w przemyśle poligra
ficznym w Kaliszu i pewnych ludzi, 
stojących za tymi nadużyciami -
powrócimy jeszcze na łamach „Głosu". 
llllłlllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Czy zarzuty 
.sa · słuszne? 

W Kaliszu ludzie narzekają na Ubezpiecza!. 
nię Społeczną. Może pewną ,Pociechę dla leka 
rzy 1 pracowników Ubezpieczalni Społecznej 
w Kaliszu stanowi fakt, że na Ubezpieczalnie 
Społeczne nie narzeka · się tylko w l:(aliszu. 
Tym nie mniej nie jest to pociecha budująca. 

Różne zarzuty padają pod adresem praco· 
wników Ubezpieczalni Społecznej w Kaliszu 
- a to lekarze spóźniają się do pracy i rozpo 
czynają ,,godziny przyjęć" z grubym opóźnie 
niem, a to - lekarze są opryskliwi, wreszcie 
personel biurowy udziela niechętnie informa
cji, a wreszcie, jak to miało miejsce w jed
nym wypadku lekarz Ubezpieczalni odmówił 
p·rzybycia do łoża ciężko chorego - bo po 
prostu, • . ,,nie opłacało się" już iść do niego, 
gdyż zdaniem lekarza miał już dni policzr:me, 

Rada Związków Zawodowych w Kaliszu, do 
której w pierwszym r.zędzie dochodzą głosy 
utyskiwań na Ubezpieczalnię Społeczną, po
stąpiła b. słusznie zwołując na dziel\ 18 bm, 
zebranie wszystkich lekarzy 1 pracowników 
Ubezpieczalni Społecz.~ej w Kaliszu oraz przed 
stawi-::leli Związków Zawodowych, 

Wl'pólna konfe,rencj.a aktywu związkowego 
z lekarzami i pracowni.kami Ubezpieczalni 
Sj}ołecznej ma na celu uzdrowieme stosun
ków w Ubezpieczalni, która mimo, iż sama 
jest instytucją leczniczą - choruje na to i 
owo. Nie·wątpliwie i na t~ chorobę j}rzy do
brej woli znajdzie się lekantwo. 

(Dz} 
„„„„„„„„„ ........ 

Ceny ogroszeń 

W GLOSIE KA LISKJM 
za tekstem Nekr. Drobne 

.:Io 70 mm 30 25 25 zł za wy 

'ld 71-120 mm 45 40 raz Poszuk. 
od 121-200 mm 60 55 pracy 15 zł 

od 201-300 mm 75 65 za wyraz 
pc,wyzej 300 mm 90 85 

W~dawca: Miejski i Powiatowy Komitet PPR w Kaliszu. RP.Cła.keja i Administracja: Kalisz, ul. Marsz. Stalina !V, tel. ~ 0-26. Tel. nocny 11-10. Godziny przyjęć Redaktor 
.D - 018859 Naczelny 18-19. Sekret ariat: 10- 1? 'lakł Gr"t Sp WTd .. Prua· Mdf.. Zwirkł l'ł 



Z żqcia Partii 
UWAGA, SŁUCHACZE V KURSU 

DZIELNICOWEGO GRUP B. 
Komitet Łódzki Wydział Propagandy za. 

wiq-Jamia, że dziś w poniedziałek 16 luteno br. 
o godz.18-ej odbędzfe się seminarium wvkł?..
dów „Państwo Demokracji Ludowej" i „ZSR~ 
- ~· sz sąsiad i sojusznik". Wyk::adaj'l w 
Dzie .nicach: 

· !ałuty tow. Smal, - Staromiejska - tow. 'M'a iflow„k i, śródmieście tow. Falkowski. 
Sródmieście-Prawe tow. Jezierski. Śró:I 
mi.eście-Lewa - toyv. Hecht, Górna - to-..1. 
Jaszczyn, Górna-Prawa - Low. Alpem, Górnd
Lewa - tow. Sas, Widzew - tow. Ptasiński , 
Ruda - tow, Chuchler, 

UW AGA! STUDENCI PPR-owcy 
Dni11 17 bm. we wtprek , w lokalu Dziel-

<it:OS -· - ........ 

ij~Okie zwycięstwo _w Gd· ńs~u 
Piesciarze --i:;KS•U gr om 1 a. MKS 12.„ 4 Pu;,lf.ty dla qospodarzq zdobgll ~owirishi I lłnthieUJ~c~ 

·~ 
„. 

nicy śródmieście Piotrkowska 53, front, 
I piętro odbędzie sę zebranie koła partyjne- Stasiak, Marcin.kowskf, Ole~nik, Pisarski, Zylis i Niewadził zwyciężyli w Gdańsku MKS 12: 4. go wydziałn humanistycznego. 

ł l ' _, · ł · t ął · „~;m•~ia1·ąc ka-zu1·e się, że „nie ta.ki diabe stra1S't:ny, alt · go malują". . 

Obecność obowiązkowa. WyJ·aztlowi piąściarzy ŁKS-u do Gdańslkalgle oz ... row1a l sam w ringu, nu ~~ . WSPOLNE ZEBRANIE PPR i PPS na mecz z MK.S-em towarzyszył pewien me- wybitnie pozycję l-0dziam. Mecz odbył s.ię wczoraj w południe w ha11 Dziś o godz. 16-ej w lokalu przy ul. Tymie. l?otkój. w bo~ser6kich ć)f~rach. ~o<lzL ŁKS mia: Wy.nik jednak osiągnięty przez ŁKS-12:4 MZK w Gdańsku i ściągnął około' 8 ty5ięcy n!eckiego 20 odbedzie się wspólne zebrn"-ie Je~hac do .„1aislm.m lwa w o.,,łabiponym,_~kła przechodzi najśmielsze na.s.ze oczekiwania. O- widzów. Był O!l1 uważa!l1y za .najwięk<Szą im· 
, . . d . dz1e b·ez P1sarsk1ego. Tymcza-sem 1san;K.1 na- .. . . . b k ik w b · 

członkow PPR i PPS biura spe ycyJnego. 11'1 n flil 'l"lillllill.l llll· ILl'H 'l l 'l.l"tl l' lllMIMllll i<IJM,1,1111:1,1.1u r;u;i 111111.,ic1,.._,l'l 1,1„11.111 : .11>11 M 11111111.1111111><11oH 111111 u prezę o sers• ·ą Y· r:z.eza. 
Zwycięstwo drużyny łódzkiej było całkowi-

UWAGA, instruktorzy i prełensnci dziel,1icv I - - - - · l · · t 
St.a.romiejskiej! . Pil harze_1uz ąro1ą cie ziliSłużone i wS>ka~u1e na o, ze m!S rzo-

(1 1) 
stwo Po1lski pozostanie prawdo.podobnie w u1.Dzi~0:?g~f~~~\:{k :d~-~~~~~ :~s.n;!~~~~ · ł'-.KS _ 80rUł8 5:2 I · Łodzi. co do wyniku rewanżu nie main:iy bo-prelegcntow i mstruktorow Starom1e1s'.neJ. 
wiem obawy. PRZEBIEG W ALK ZEBRANIE KOBIET DZIELNICY BAŁUTY W Zgierzu odbył się U ło.dzi ain wyróżnili się: PatkoQo, który Dziś 0 gndz. 17-ej w lokalu dzielni~y przy ft towar.zy.ski mecz pilkar- wyipatlł pierwszorzędnie, dalej Baram i Ha-ut Zgierskiej 71 odbędzie się zebranie K•)o:ct .:tJ~ aki przy udzia'1e 3.000 wi gendorf. Tyły nie.pewne„ zW:ła1sz,cza Wlodar-symp_ atycze};: i członkiń PPR Bałut. Sora'V" ' dzów, rozegrnny po.mi ę- M' · · a.l' czyk, który wy1padł słabo . ie1scow1 gr 1 am bardzo ważne . Obecność członkiń PPR obow:·.: dzy ŁKS-em i miejsco-kowa. wym Bor.utą. Wygra.il.i ło bitnie, traiktując -s1po.tkanie b. poważnie. W UWAGA prelegenci dzielnicy Górn~j Lewej' ·lzi1mie w stosunku 5:2 ŁKS-ie raził brak zgrania. Ostatnie 20 minut We wtorek 17-ego luteqo o ąodz. 17-ei -~. (1:1). Zgierzanje prawa- na.leżało caJłkowicie do drużyny 'lódzlkiej. lokalu Własnym Przy ul. Sienkiewicza 102 od- lzili (z przeboju) dwu- d ł d b B' 1 Zawo.tly prawili Z'i O· rze p. mgr. 1ra. będzie się zebranie prelegentów Górnej ·Lewej " ro<tnie. Bramki.da zwy

·ii:µcy zdobyli: Barm i ZEBRANIE KOŁ PPR. i ~ ącz po 2 oraz Putk.olo 1. W dniu dzisiejszym odbęJa SlE; zebrania kół ! - ' PPR w następujących [abr'{k'l"::.1 i inslytu-1 No olqaal'1i JlillCA ' 

i~J~(:a~B~1~o1c~tial n~~· :l.!an_;~zav I drogo- D o b ro w o I ski (Fi I m o w i e C) wy ŁWKED - st. Chocianowice. O g·.•a< • . 14-ej M. o. usłanawila nowy rekord okręgu SRóDMlEJSKA LEWA Wczoraj przy dużym zainteresowaniu ze Klasa I - Kowalska (HKS) 1:33,7 min. O godz. 14-ej Fabryk~ Mebli Metalowych. strony. publiczności . rozpoczęły się okręgqwe 2) Szczepaniakówna (YMCA) 1:35,0 min. Prywatne Warsztaty Skorzane. mistrzostwa Łodzi w pływaniu. Wyni]\i pier- Klasa II - 1) Sobczakówna (YMCA) 1:37,7 WIDZEW wszego dnia były następujące: min. o godz 16 ei· zebranie kola pracowaa,ów t 1 d I • • biura PZPB Ńr. 16. 400 m. styl. dowol. mężczyzn: 100 m. s y em owo nym panow. W _ PZP N 
5 Klasa III - 1) Siekiera (YMCA) 6:5~,2 Klasa III - 1) Siekiera (YMCA 1:21,7 ~~odz. 16 _6~ pr~~ownicy koHowni _ ?;m•a-( min. 2) $więtochowski (~MC:A> 7:~0,7 mm. min. 2) Świętochowski (YMCA) 1:22,6 min. na dz ienna. O godz. 14-ej sekretarze kół 0<..1- I . Klasa Il - l)Sf~nowsl.n (Fi~mowie~) 5:39,0 Klasa II - 1) Stanowski (Filmowiec) 1:22 dzinłow y·d1. l mm. 2) Sobczak (F1l~ow1~c) }.41,5 .mm. min. 2) Sobczak ifilmowiec) 1:22.8 min. GORNA - PRAWA Klasa 1 - 1) Bomecki (ł ilmowiec) 5 : 5o~ Klasa I - 1) Boniecki (Filmowiec) 1:11,0 O godz. 15,30 PZPB Nr 4 - koło 1, 1 2,0 l min. 2) Jera (Filmowiec) 5:o5,o min. min. 2) Jera (Filmowiec) 1:11,5 min, O godz . 16,30 PZPW Nr 5 - kolo 1. O god'.!:. 200 m. styl. klasycznym pał1: Sztafeta 3x100 m. styl. zmiennym pań. 16 C. T, - Hur townia Nr. 1 Klasa III - Woźniak (YMCA) 4:04,3 min. Klasa I _ l) HKS 5:29,6 min. 2) YMCA GÓRNA- LEWA 2) Insunajd (Zjednoczone) 4,22,0 min. O godz. 16-ej Dyr. Papiernicza, f. ,,Weqa", Klasa I - 1) Dawidowicz (AZS) 3:42,6 min. G:Oo,5 min. f, „Reslau" PFAE. O godz. 15.30 C.T. O oodz 2) Proniewicz (HKS) 3:45,8 min. Sztafeta 3xlOO m. styl. zmiennym panów. 17-ej Przedsiębiorstwo Budowlane. O gndz. 200 m. styl. klasycznym panów. Klasa III - 1) YMCA 4:54,7 min. 2) ŁKS 13,30 PZPW Nr 37. oddział II. O godz. 14-ej Klasa Ili _ 1) Czernoś (ŁKS) 3:38,4 min. 3) Filmowiec. PZPW Nr 3 - zmiana I. 2) Koscl (Zjednoczone) 3:42,'7 min. Klasa II - 1) Filmowiec I - 4:45.3 min. FABRYCZNA - PZPB NR l Klasa II - 1) Liniecki (AZS) 3:48,1 min. 2) Filmowiec II 5:07,2 min„ O godz. 15-ej Wykończalnia koła 4,5,6 i 7. 2) Kociuba (Włókniarz.) 3:48,6 min. Klasa I - 1) Filmowiec 4:08,0 min. 2) $R0DMIEśCIE . Klasa I - 1) Dobr-0wolski (Filmowiec) HKS 4:18,4. O godz. 13.30 PZPB Nr 40. O godz. 16-ej ~. 3:08,1 min. (nwy rekord okręgu łódzkiego) Punktacja po 1-szym dniu mistrzostw: 1) 

Spotkanie roz:poczęli przedistawicie.Je w~i 
muszej Kamiński (ŁKS) z Sowińsadm (MKS). 
Po ciekawej walce \(amińsiki uległ Sowiń-
slkiemu bairdzo nieznaczmie na punkty. · 

W wadze ikogudej Stasia.ile (ŁKS) wypun
ktował po wyrówndlllej na -0gół walce obie
cującego Sig.nala (MKS). 

W· wadte piórkowej Ma:rcinkow&k.i {ŁKS), 
wygra.ł zd{l:ydowa·nie z GoJańskim (MKS). -
Golański ustępował znacznie Marcinkows1kie· 
mu w zwarcia;cb.. · 

W wa·dze lekkiej Bo1nikowsild (ŁKS) spo-t
kał . się z Ainbkiewioem (MKS). Zwyciężył 
Antkiewicz. 

W WaJdze pólśrednie,j Olejnik (ŁKS) wy
grał zdecydo.wa·nie ze Skierką {MKS). 

W wa,c!,ze średnie.i PiE;arski (ŁKS) poikonał 
Szymankiewicza (MKS) na plllll:kty, uzyis'k.u
jąc wysoiką przewagę w trzeciej mndzie. 

W waJdze półciężkiej ŻyH-s (ł.KS) zwycię
żył na punkty Licka (MKS). 

W wadze ciężkiej Niewadził (ŁKS) z.nokau
tował w 2-ej rundr.ie Meszyńskiego. 

YMCA (lót~ź) - YMCA (Gdańs j 
88:40 (34:13) 

Do spotkania powyi 
szych zespołów o mi
strzostwo Ligi koszyiko
wej - imienniczki przy 

„Podstolski", CZPWŁ. - Dyr. Jedw, Galant. 2) Krogulec (Zjednoczone) 3:15,7 min. Filmowi'ec 168 punktów, 2) HKS 90 punktów, I Zjedn. Przem. Guzikarskiego. O godz. 15.30 100 m. stylem dowolnym pań: 3) YMCA 60 punktów. 

stąipily w °'sta<bionych 
~kładach. Gościom bra
kowało 2-ch najlep
szych. zawodników, kló 
rzy są O·becnie chony, 
a łodzianie grali bez 
Ulatowskiego, który po 
ootatnio -0dniesim1ej 
k-0ntuzji nie może ucze 
stnk.zyć w rozgrywkach 
koszykówki. Zjedn. Przem. Org. O godz. 16,30 „Rozbudo- 1.1 . .i:i„hH 111111111111„11.u 1111 1i;ii1111Hll'l' l1.11111M111H;·t.1'1111 1111 f.1111 1>1111>111:1111.114111 H ·l I I k1»1111.111.i.1111·,1111.i11r.1 n.1Hi.11111.11 ; wa". O godz. 15-ej Radio. O godz, 19·ej „'31)- , , 11 hl li1 l' l•H 111,, l IJl I Ił I I Hllilll lldarność. 

STAROMIEJSKA 
O godz. 16-ej Browar - Zdrój, egz, Komite 

tu Fabrycznego PZPB Nr 8, przędzalnia PZPB 
Nr 2 - zmiana dzienna. O godz. 15,30 Utząd 
Wojewódzki Aprowizacja. O godz 14-ej przę 
dzalnia PZPB Nr 2 zmiana I. 
OGOLNE . ZEBRANIE praco-wnlków blura spe-
dycyjnego, I 

We wtorek 17 II o godz. 16-ej w lo'.<alu 
przv cil. Tymienieckiego 20 odbędzie się ogól 
, ·~ ;:'hranie całej załogi i biura spedycyjn') _:p. 

Ofiary 
Z okazji imienin przewodniczącego Wy

działu Oświaty i przewodniczącego Zarzą fo 
Towarzystwa Kolonii i Półkolonii ob. ławm
ka Jagodziński ego Ju'iana, zasłużonego na ni. 
wie oświatowo - społecznej - życzymy dłu-
9ich lat zdrowia i siCTęś::ia oraz dalszej ow~
cnej pracy, a zamiast kwiatów składa xxm 
Miejskie Przedszkole w Łodzi kwotę zł. 3.050 
- (słownie trzy tysiace piećdziesiąt) na sie
roty I Domu D? i'>. c°Ka im. St. Jachowicza w Ło· 
dzi przy ul. Bednarskiej Nr 15 

M. Milews1d 
wiceprzewodniczący K-0m. Ro'1z. 

„ * 
W uznaniu dla wielkiego wkładu pracy M:

licji Oby watelskie j, która pełni służbę ruchu 
na skrzyżowaniu ulic ob. Jerzy Kornorow3ki 

'zam. w Łodzi ulica Wysoka Nr 20 wpłaca 
5,000 zł na dzieci po poleqłvch miUcjanta::h. 

,,lł'IS~ 

We wtorek. dnia 17 lutego PREMIERA 
filmu produkcji anghl~kiej 

>>PYGMALI O N<<~ 

IJDANY START 
·Pięściarze Zjednoczonych zwyciężają Gryf 14:2 

Kar gie/ 
(Zjednoczone) 

Za1pewne każdy słyszał o 
starym przysłowiu, że „nie
ma tego złego, co by na do
bre nie wyszło". Spadek p:ę 
ścial!'zy do kl. B. - śmie
my twierdzić: ~ W)'\Szedł ;m 
na dobre. Kierowni.ctwo sek 
cji przebudziło się z letar
gu, w którym porz:mstawaJo 
przez dłuższy cza1s i por.iy
ślało o swych wyohowan
kach. Joo dzisia1j Zjedno
czo1ne maiże wystawlć w r:n 

gu przy.najmniej pełną si-Odeimkę, a nie tak, 
jalk nie tak da~\Tno cztere<'h, pięciu, czy w naj 
lepszym razie z pomocą„. piłkarzy - sześci.u 
zawotlni.ków. Oczywiście, że je;srz:cze w chwi-
11 obecnej Zjednoczone nie jest potęgą, ale 
ma widoiki, że jeśli pójdzie teraz po reorga
nizacji sz;k<:ji pięściaTISiki.ej W1Szystko skład.nie 

- w krrótk:im cza's.ie powinni Zjednoczeni do
szlusować do czołówki pięściaf6'kiej Łodzi. · 

Wczorajszy występ Zjednoczonych na rin
gu Wimy zakończył się ioh zwycięs1twem nad 
ósemką „Gryfu" to.n1ńskiego w wysoikim sto
sunku 14:2. Sukcesu tego nie nalerży jedna.ile 
przeceniać. Toruńczy<:y nie są dziś żadną eks
tr.aJk:lasą. Jest t-0 drużyllla przeciętna, o której 
się słyszało co;ś nie co.ś dzięki jednemu naz
wisku - Gumkiowslkiego. 

Ten właśnie Gu.mkowsiki, którego pojedy
nek z Kairgielem był głó~nym magnesem 
przyciągającym wozoiraj publ~czność, niestety, 
„nawalił". JaJcoiby z powodu odnieoionej kon
tuzji w Dzieka<nce nie stanął l!la łó:d2lkim rin
gu, a Zdl!IliaJSt nie.go walczył Lican, z którym 
swego cza.su Ka1rgiel przegrał przez k. o. w 
pierwszej mnd7'e. Sr , ll;:anie więc lydl 2-cll. 
za.wodników nie b'l" .., ~ -··w one pew:aego 
pieprzyika. 

Na rinąu w Hatowicach 

-$1ąsk zwycięfa Poi .. „„i 10:6 

B}"la to i<.\to.tnie najładniejsza l"alkn ~. 
Lic= pod względem technicznym nie ustępo
wał Kargielowi. Był jednak mniej agregywny 
i jakby słabszy fizycznie. Tormicllyk bardzo 
czysto kontrował z obydwu rąk i walczy! 
przytomnie. 

W pierwszym &tarciu toruńccZyilc otrzymał 
naipomnienie za zibyt niskie ciosy. W drugim 
starciu po prawym pro1Stym KargieJ.a Lica11 
siada na deskach i pozostaje na nich do 8. W 
trzecim starciu byliśmy świadkami ostrej wy
miany ciosów, w której czyściej trafia~ Li
can. Ze względu jedna•k na naipormnienie i li
czenie, Z'W}"Cięsbwo sh11Sz,nie przyiznano Kar
gielowi. 

Porzostale walik,i były bez porównania slab 
sze. Nie mi.aly już tego tempa i poJotu. W 
wad'l:e kogucierj nieźle za>p0>wiarlający &ię Czar 
necki zwyciężył na punikty Przybytlsikiego -
(Gryif), IJlrzy czym PlrzybyJ.ski otrzymał dwa na 
pomnienia za pchanie głową: w wadze piór
kowej Kurowslki (Gryf) pokonał na punkty pry 
mitywnego jeszcze Michało1wsikiego, w wadze 
le..1<ik.i~ Ka~roforczaik (Zjed.noez.one) poiko!llal 
Pietrzalka, w wadze półśredniej Szczaipiński 
(Zjednoczoille) zawdzięczając widowmi, która KATOWICE. - W niedzielę rozegra>ny zo· \ się mtslępująco (bo<kserzy Sląska na pierw· pr.zYJPomniała mu o lewej pięści, zaipewnil w&tał w hali powyistawowej w Kato•wicacll mię szym miejscu): bie zwyc.ięstwo punktowe nad Kucz.waJ>Skim; dzyoikręgowy mecz borkserski Pozmań - Sląsk. Kowalczyk prcZegrał wyso'ko .na pu'Illkty z w w. średniej Martynelis (Zjednocrolll.e) po Poznań wy<SJtąpił w tym meciu w rezerwowym Kasperczylkiem, Grzywocr. znokautował w kJl1k:.u ciosach tlrafił w łQlkieć Domańslkiego, składzie za&ilony Kasperczyikiem i Szymurą. dmgim sl<Mciu Ciupkę. 'Bazami1k wygrał n11 który <lał się wyliczyć, stojąc; w w. śre.1nie·j Sląsik, .wak·zący w swym najsilniejszyim skła- punkty po b. żywej i emocjonującej wake z TI-ei Przychodn1k (Zjedno=!l1e) zdo'był pundzie wygrał ~potkanie 10:6. Adamskim II, Ratlemacher wygrał w drugiej kty walkowerem wskutek braku przeciwniika; W drużynie Sląska na wyró:imienie zasłu- rundzie przez techniczny k. o. ze :;łabym w w. półciężkiej pryrnitywmy, ale bardtzo silżyli: Grzywo>ez i Radem~rher, którzy wygrn· Wrzoslkiem. Kula po brzydkiej wake poko'llał ny fiz}"Cznie Żo<:howsk.i (Zjedlnoczo.ne) zmu<Sił li swe walki przed czasem. Tomaszewskiego. Nowara wyipunkto·wał wy- do podda.n.i.a się po drugiej rundzie Gr.zelaszW reprezentacji P-0znania oiprócz Szyimu- soko odpornego na cim;y Krauz·ego. Urban.iaik k"iewiczj:!, któremu W\ ~i: 0{:zyła ręka z bairkiu ry wyibiJi się Kasperczyk, Adamski i Kalecz- przegrraił wY15oko na punkty z Szymurą. Dra- Na punkty &ęd'liowali dobrze: Kiubiak, Woiż ko. • pa•la przeg1rał w drugiej mndzie praez k. o. z l niak1iewicz i .Jawor&ki W rinl"n ~IUl?.inW>ał b. J'oszczególne wyrniki waJLk Drzedstawiaia KoleC'Zika. skru ·p·1: ~· 1 <n ie Czernik.. 
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